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P o S e m i& ta
O opinię Polslki zagranicą naj* 

więcej troszczą się żydzi i oni też 
znani są z tego., że wyrabiają nam 
wsaędzie jak najlepsza m&rkę.

Kompromitacja
„Organ niezależny (od Pola­

k ów )" w  artykule p. Ilirsłhorr.a  
o,nawia obow ązujący w Guate- 
irąli zakaz prowadzenia przedsię­
biorstw przez osoby, pochodzące 
ł Polski i z Palestyny. Co za hań- 
La dla Polaków, którzy chcą han­
dlować w  Guatemalj! A le to nic 
dziwnego, bo...

tagra.il. a me lub. kraju, któiy upra 
wia Jumping iuozjw, który zmusza 
swy.h obywateli do emigracji na ob­
czyznę za pomoc? upośledzenia i nę 
dzy. Nikł nie wierzy w  bajeczkę o 
p. zUudnic.uu.

Kandydaci do policji
Tak to skompromitował nas w 

Guatemcii p. Roae przez swt wy­
stąpienie w Genew'*.

Ki ako wski „Nowy Dziennik" 
oburza się na „ABO" za projekt 
ustawowego zamknięcia żydom dc 
stępu do wolnych zawodów.

„Tylko parę ustaw" —  i sprawa 
będzie załatwiona. Tępych antysemi­
tów z O N. R. oczj wiście ni« oocho 
azj konstytucja ani inne ustawy za­
sadnicze. Objawy zdziczenia moralne­
go z wczoraj — dzia urosły do czy­
nów, godnych miana bohaterstwa...

Ustawy Lę na to, by —  ich prze­
strzegana. -ak rozumowali dotych- 
tzas intysemici, wprowadzając na 
uniwersyietacii „umerur clausus, oraz 
stosując numeru- nullrn wobec ży- 
uow przy przyjmowaniu n" posady 
państwowe, •Zinorządowe ł t, d. No 
wa generacja amyremiluw, młodzież 
^na odowo radykalna ', idzie o krok 
ornej: wydać „tylko parę ustaw", 
choiby sprztł-ziiych z obowiązują­
cym ustawodawstwem, byle usanh 
tjOnować żydożerczy piO^zam. -aąc 
dalej na tęi diodzc, młodzi narcuow- 
cy dojdą z nieuchronną l.jnse.twcn- 
cję do całkowitego zachwiania pra* 
woiiądiiości i bei.pie^.ensiwa praw 
nego w  państwie. Cóż icn jedna* mo­
że obchodzić? Stara dewiza o p r 'w j-  
rzędności, brzuJ dzis w ustać □ pija­
nych nieiiawiścii. r a t u w ibi . u ow . 
ców radykalnych' calMen na opak.

Tak oto stają dziś żydzi w  obro 
nie praworządności 1 Konstytucji 
przeciw narodowym wywrotow­
com. Poprostu proszą się, by ich 
.wziąć do policji.

Obudzili się na chw ilę
D o  akcji w  obron -e porządku  

społecznego przytacza się i „Eto 
botnik' : 

jeżeli rekto. wyższej uczelni nie 
umie dać sobie rady ze swymi „wy* 
chowankami“ —  to nie'-*- ma odwa­
gę podać się a< aynilsj; i niech się 
nie zasłani- powagą piosicza rektor­
skiego. bo wszystko piękn.e, ale sko­
ro kU bierz- na *»ebie tunkcje rek 
torskie to mech w ' Linie nr siebie 1
cJpowiedzia.ilośl- W  iu łcciwnym  ra
zie może stac się to, o czvm mów.c 
no kiedyś z ii/buny sejmowej: 

„Przyjdui* W’oiw ni Krakowskie
Pi wdmieście".

Redakcja „ABC " mech z koici przi - 
stanu judzie. My wiemy kto to robi. 
i wiemy. d lac^g « U» .roba oami po* 
stawci* tego auto. u 11 ePr< wenpodot 
nje nudnych powieścideł na właściwe 
miejsce.

Dosc tego!
Nie chetmy ani straszyć ukogo,

ani nawel ostrzega^ w m\ afn - 
Będzie gorzej, jeżeu nie przerwiecie 
metod dzP utosowanycn-

Wylenią le pepeodowskie wy po­
trząsają resztkam 'grzywy,..Niech 
rektor poda się do dymisji, bo 
przyprowadzimy Wolę N if- stra­
szymy, mo ostrzegam/, *1®— bę­
dzie gorzej.

Raciz-mj Rektorowi ubezpieczyć 
gmach uniwersytetu od trzęsiei i 
ziemi, bo to niczym jniiym nie 
pachnie. A  burżuazja z Wai ec- 
kiej dobrze zrobi jak oażyje bro­
mu. Będzie mog-.a doski nale spać 
dalej na lauracn swej bojowej 
przeszłości.

Mowa Jest tylno srebrem
W  socjalistycznym „Dzienniku 

Popularnym" pojawił się wywiad 
z prezesem Rady Nad czt j P S. 
L„ p. St. Tbugutcm. Parę oświad­
czeń budzi saiiiterusow -nie.

,  jj,m pow inien być siosunea ru­
chu ludowego do sprawy żyaow
skiej ? . , . .

_  powiem lup* i. jaki jest. Stoimy 
na grun*^ konst- tucji 1*121 roku, to 
znaczył jesteśmy całkowitym rów­
nouprawnieniem obywateisaln. wszyst 
»ic i narodowość, w Polsoe. Jesteśmy 
nrz-.:iwnikam zwierzęcych gwałtów, 
bar dziej szkoóliwj ch dla moralności 
■'olaków, aniżeli tila stanu posiadanie 
żydów. Fon ys. przymusowego wy 
siedlaniu Zyduu Jest absurdem. Ro- 
jpunieii' też jedna* i popieramy dą 
żenią chłopów polskich do brania go­
spodarki nacodowej w  swoje ręce.

Wątpimy, czy były minister 
spraw wewnętrznych w  rządzie 
Moraczewskiego znajdzie zrozu­
mienie dia swego liberalizmu na­
wet w « własnym stronnictwie. W 
każdym razie byłoby wskazane 
swego chorążego trochę potrzy­
mać zu Rby me nosił się z 
takimi wywiadami do redakcji p 
Rarliekiego. A  to tym bardziej, 
ie  mówił i.awet o Hiszpanii.

  Jaki jest stosunek pana prezc_a
do tragedó hiszpańskiej?

A B C  | a k o  „ N a r s - C a f t u n g i  p

m m  J a f n i r  w naszd a iilc c ic
Ż y d z i u s i łu ją  z a l ic z y ć  nas  on*., m a r k s is tó w

, żargonowy „Hajnt" 
naszą auUetą kupiecką P A. Em  
harn w artykule, p. t. „Socja.izm  
głupców" pisze:

„T o  sk stało już dawno jasne, że 
słynne powiedzenie Bebia nie jest 
żadnym dowcipem. Ewolucja ar.iyse 
mityzmu doprowadź, naptawdę do 

i tego, ie  rozw ija się coraz więcej i 
-y.ęcej, aniżeli już nie w kierunku 
prawdziwego socjalizmu, to przy- 
nrjmniej , przyjmuje socjalistyczną 
frazeologię".

i ..Jaskrawy tego aowćd dał nam 
tajno-hitlerowski w ga . „A B C ", w  
innych czasacn nie chciałoby się wca­
le zwracać uwag na ia k „  oaugrani- 
nę Mogłyby ł . _ tym  zajmować ty l­
ko słabiej myśiąc: g łow y! A le  dziś
jest inaczej' Dzisiaj -itujiin? to brać 
poważnie, bor en? uz i króluje koł- 
tuństwe nad światem, trzeDa więc 
zwrócić się nawpt z „poaziękowa- 
r.iem" do... A B C ". ^

„W ym ienione „N  ra - cajtung" 
pizeprowad.uło ankietę między sizy- 
mi czytelnikami » jak i spusób pod­
nieść polski uaitdel, jaśniej mówiąc, 
w jaki sposób wyrwać handel z rąk 
żydowskich. W  zeczłym tygodniu by 
ly  drukowane odpowiedzi czytelni- 
ków.°

„M iędzy odpowiodziam. były nie­
które oałkiom ciekawe i pouczające".

„C zyteln ie j opowiadali . swoich 
z; kuj.aer. u żydów, bo u żydów to­
war jest tańszy, ho żyd zdolniejszy 
do hanalu, bo żydo„ok i kramarz 
wie lepiej, czego potrzebuje kupicc- 
tw o".

„ I  oto artykuł wstępny wczorajszej 
gazety, sumując odpow.edzi doszedł 
do wniosku, który jest naprawdę nie­
oczekiwany."

„W ynika ~ tegii ie  aby „spolsz­
czyć1- handel, nie wystarczy próba 
bojkotu, ustawianie pik-et „ r z e j  iy .
dowskim! skli pam., zakładanie pol­
skich straganów 1 tp.“ .

„T o  wszystko pójdJe na marne, 
je ż t li państwo nie prryjdzie z „om ocą 
całego swego pparatu i siły. a  cóż 
ma państwo rob ić?"

„Drobiazg: Musi przed tym jn aro  
aowić kartele surow ców  poddać o- 
strej Kontroli państwowej następnie 
inn^ kartele. Musi unarodowić 1 .nki 
i wszystkie gałęzie urzemjsUi musi 
w reszcie pizeprowadzić reform ę rol­
ną."

„Krótko. Musi p-zeprowadzić w 
krsm  przewrót socjalistyczny na du­
żą skalę i dopiero ttit-dy nundel w 
Poisce hędsie mógł stać się pol­
skim.. 48

i „D laczego wtaśyiwie? bardzo r ro. 
I » t e : kapitał n Polsce znajduje się —  

tak pisze „A B C " —  głównie w ży ­
dowskich rękach, żydowski kapitał 
nie będz.e w żaden sposób to lerow a­
ny — żydowski handel ma zginąć, a 
na jego miejsce powstanie handel 
polski."

„T o  jasne, że jeśli ma istnieć han­
del polski, to trzeba przed tym una-

za ją ł się ' rodowić kapitał. W  jaki sposób re- 
! forma rolna ma przyczynić u.ę do 

„spolszczenia" handlu tegu nie wi- 
drc dość jasno «. tjch, gięboua prze 
myślanych dociekiń publicysty „Na- 
r j " “

Ale trzeba mu wierzyć na słowo, 
że tak 1esi. Jednym słowem teraz 
w.emy, już, co nam wolno czynić, jaK 
wwrwa# żvdom ich powitawę bytu i 
wykurzyć z P oK ki —  przed tym trą* 
ba zrobić narodową rewolucję!

Być może chciałoby sie napisać na 
podstawie tego m ałeg„ aiłyku łu  ca­
łą rozprawę „  puaiomle nublicymykl 
antysemickiej w Polsce ! ,*m O przez 
się o poziomie ezytelft-Ków aotysa 
micKich gazet.

Niech raczej zajmą się tym ęl. któ 
rzy są d «  i-g o  po yołaiu — psychia­
trzy.

A ie  jeano trzeba stwiet.izić - w 
tym wariactwie tkwi system który 
dąży planOwo i świadomie do określo 
nego celu. Czyż za tym nie jesteśmy 
uprawnieni żądać od tych ludzi jed ­

nej rzeczy: niechże pn' będą przy­
najmniej konsekwentni. choc‘ a iby 
rzeeaywiscie w/trwali w bojkocie ze 
wszystkimi towarzyszącymi im z ja ­
wiskami —  to wszystko będzie na* 
próżno bez wyżej wspomnianej w iel­
kiej reformy socjalnej. Niech oni rze 
czywiśrie pot-tawj, plau .e j reform j 
i niech zaniechają szczucia przeciw- 
i O żydom którzy _ są bądź co bądź, 
jak dotychczK. niezw yciężeni. K a ż­
de pi*ed3ięwz.ęcie musi mieć swoją 
logikę. T iieb s  przyj.aj mniej pozo­
stać wiernym tej logice."

Żydzi impewrw woleliby pikiety 
prpod ^klepami i bicie uzyb, niż 
systematyczną -tkcję państwową, 
dobierającą ».ę  do kapucahi ży do< 
wskiego. P óki pozostań, bankie­
r a ,  fabrykanci i hurtot^nicy, to­
warzystwa bezimienne I kartile  
w ich dzisiejszymi chaiakterze, 
póty .nożna patirzoć pogardliwie 
na potrącanie sklep'kanzy.

Socjalizm głupców! Trzeba  
wmówić iiiarodowi polsłdejnu, żt 
każde uderzenie w dzisiejszy u* 
strój gospodarczy i społeczny •— 
to jocjalizm. A socjalizm może 
iść tylko za pnewoden. tydó#! 
Dlatego to p. E ;nhorn pisze: 
„NLecn oni rzeczywiście postawią 
plan tej reformy i zaniechają 
szczucia przeciw żydom".

„Rafom? dawniej praowuły 
dla żydów, ale odkąd prsez Euro 
pę idą ożywcze pTądy .tarodewe, 
refointiy poczynają pracować 
przeciw żydom, udtąd żmijom po 
ostaiy dwie dr f̂T do wyboru: 

rewolucja kom Unisty cZua albo 
obrona dzisiejszcsO łanu społec? 
nego, czyli konserwatyzm. Po obu 
szlakach równocześnie błąd*' leli 
myśl, szukająca ocalenia.

J i t t c e .  tz -z  c ó ż

Pierwsza polska czerezwyczejK?
powstała w Uryszkowie pod przewodnictwem żyda

„ N a d z w y c z a jn y  k o m i t e t  do w a lk i  z  w y z y s k ie m  i fa s z y z m e m "

N o w y  p rem ie r  Iraku  S eg id  H ik  
m et Su leim an , k tó ry  p rzyszed ł dc 
w ła d zy  w  d red ze  zam achu stanu.

Przed miesiącem w  „Robotni­
czej Hucie Szklanej" w Wyszko­
wie wybucht strajk oKupacyjny, 
ktorego powodem miało być rze­
kome niehonorowanie arbitrażu 
Inspektora Pracy Poaczas straj­
ku, oficjalnie prowadzonego przez 
Z, Z. Z. stosowano terror i sabo­
taż (straty huty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy zł.).

Władze administracyjne mimo 
kilkakrotnych interwency] zarzą­
du huty nie zapobiegły sabotażo­
wi. Wkroczył w uprawę prokura­
tor —. w rezultacie 8 przywódców 
6trajku skazano na 6 miesięcy 
aresztu.

W  poiowie ubiegłego miesiąca 
przywódcy zmienili formę straj­
ku, przechodząc na strajk nor­
malny.

Jednocześnie robotnicy przeciw­
stawili się terrorowi komuni­
stów ,- część zgłosiła się do pracy.

Jednocześnie kierownictwo ak­
cji strajkowej przeszło w ręce 
grupy komunistów z żydem Bara- 
bem na czele i res/.U strajkują­
cych jeszcze robotników rozpo­
częła terroryzować robotników, 
którzy przystąpili do pracy.

Grupa komunistów stworzyła 
'„Wyszkowski Nadzwyczajny Ko­
mitet do walki z wyzyskiem i fa ­
szyzmem".

Jest to bodaj p.erwuzy w  Pol­
sce wepadek powstania organiza­
cji, nazwą i charakterem przypo­
minającej pierwsze rosyjskie cze- 
rezwyczajki. Warto bowiem przy­
pomnieć, te pierwsze czerezwy- 
czajki miały również zadania dwa 
jakie: 1) ścisłe polecenie, polega­
jące na „walc® z kontrrcwoiu 
cją" i 2) gospodarczo policyjne 
polegające na „walce z wyzy­
skiem i spekulacją. Do pierwszej 
polskiej c*e roz wy czajki w  myśl 
zasady „frontu ludowego ‘ weszli 
także socjaliści wszelkiej barw j, 
nie wyłączając „sanacyjnych" (Z. 
Z Z.).

Komitet zaczął działanie od na- cenią, 
padów na robotników - Polaków, ogłosić
przy czym całe miejscowe żydo- 
stwo stanęło po stronie komuny.

W  tych dniach „wyszkowski 
front ludowy" zorganizował nie­
legalne zgromadzenie na cmenta­
rza przy moglie pcległycn w r. 
1920. Ogromną większość masów­
ki stanowili żydzi. W  czasie wy- 
głosi&oŁegc przemówienia padły 
słowa „ie polegli ochotnicy, to 
,onroncy grubych burżujów".

Korzystając z ogólnego poanie-

komuniści postanowili 
powazcchny strajk soli­

darności" i zterroryzować całą 
ludność Wyszkowa. Wszystkim  
„łamistrajkom" grożono zemstą, 
przy czyn. charaKterystyczne, ie  
w  ulotkach wzywano do „walni s 
antysemityzmem". Jednak dzięki 
zdecydowantj i mocnej postawie 
Polanów, strajk opalił na panew­
ce. Narodowcy wyszkow-cy, a 
zwłaszcza okoliczni chłopi, zajęli 
stanowisko wobec wyszkowskiego 
frortu  ludowego wyraźnie wro 

gie-

IML WIH!■ j■ I ■ II. HiL1* W» 11II
:• '< . a •;# 5 }S

w ili.IIS
J jŁ  |  Itifi

u- pi
■ ^8 0 ^

Swó] do s fte g o
P a l e s t y ń s k a  u r z ę d o w a  a g e n  

c j a  p r a s o w a  P a l k o i  ‘ d o n o s i ,  
i e  r z ą d  m a d r y c k i  p o c z y n i ł  
z n a c z n e  z a m ó w i e n i a  ś r o d k ó w  
ż y w n o ś c i o w y c h  w  c e n t r a l  ż y ­
d o w s k i c h  s p ó ł d z i e l n i  s p o ż y w ­
c z y c h  w  P a l e s t y n i e .

O c z y w i ś c i e ,  ż e  d o s t a w a ,  p a ­
l e s t y ń s k i c h  p r o d u k t ó w  d c  H i ­
s z p a n i i  m a  z n a c z e n i e  j e d y n i e  
m o r a l n e g o  p o p a r c i a ,  P a l e s t y ­
n a  b o w i e m  n i e  w y t w a r z a  o r ł y  
k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  w  d o ­
s t a t e c z n e j  i l o ś c i  i  s a m a  , m p o r  
t a j e  z n a c z n e  i l o ś c i  m ą k i ,  "R u s z  
c z ó w  e t c .

. Trzeba budować nową 
Palestynę

W  z w i ą z k u  z  w y s t ą p i e n i e m  
p o l s k i e g o  d e l e g a t a  w  L i d z e  
W a r o d ó w  o p r z y d z i e l e n i e  P o l ­
s c e  t e r y i o r . a m  d l a  c m i g r a c  ’ : 
ż y d o w s k i e j ,  s n u j e  s a n a c y j n y  
t y g o d n i k  „ N a r ó d  i  P a ń s t w o “  
f a n t a s t y c z n e  p r o j e k t y :  P o l s k a  
p o w i n n a  o t r z y m a ć  — z d a n i e m  
t y g o d n i k a  — c z a s o w y  m a n d a t  
k o l o n i a l n y  n a  p e w n e  t e r y t o ­
r i u m ,  n a  k t ó r y m  z o r g a n i z u j e  
s a m o d z i e l n y  o ś r o d e k  ż y d o w ­
s k i ,  a  p o  p e w n y m  c z a s i e  ■— 
o c z y w i ś c i e  g d y  d z i k i e  t e r y t o ­
r i u m  z m i e n i  s i ę  w  k w i t n ą c y  
k r a j  —  m a n d a t  P o l s k i  w y g a ś ­
n i e  i  k o l o n i a  s t a n i e  s i ę  s a m o ­
d z i e l n y m  p a ń s t w e m  ż y d o w ­
s k i m .

B a r d z o  ł a d n i e  — w i ę c  b i e r z  
m y  s ię  d o  O l i n o w a n i a  n o w e j  
P a l e s t y n y !  „ N a r ó d  i  P a ń s t w o  ' 
p r a w d o p o d o b n i e  n a m  n i e  d o ­
s t a r c z y  n i e z b ę d n y c h  f u n a u -  
s z ó w  n a  i n w e s t y c j e ,  a l e  o d  
c z e g o  p o l s k a  o f i a r n o ś ć ? N a j ­
w y ż e j  j a k i e ś  40 d o  5 0  l a t  b ę ­
d z i e m y  j e s z c z e  c h o d z i l i  w  d z i a  
r a w y c h  s p o d n i a c h ,  s z k o ł y ,  
r z e c z  p r o s t a ,  b ę d ą  f u n k c j o n o ­
w a ć  w  s t o d o ł a c h , a  s z p i t a l e  w  
o b o r a c h ,  a l e  z a  t o  g d z i e ś ,  p o d  
m o d r y m  n i e b e m  A f r y k i  s t a n ą  
d r a p a c z e  c h m u r  i  w z o r o w e  
f e t  m y .

„ C i e s z  s i ę  c h ł o p i e "  — p o w i e  
s e k w e s l r a t u r  d o  c h ł o p a ,  z a b i e ­
r a j ą c  m u  k r o w ę  —  „ w  N o ­
w y m  T e l  A v i v i e  b u d u j e m y  
w ł a ś n i e  o p e r ę " .

P o  t y m .  o c z y w i ś c i e ,  p o w s t a ­
n i e  w  N o w e j  J e r o z o l i m i e  u n i ­
w e r s y t e t  ż a r g o n o w y ,  g d z i e  
m ł o d z i  a d e p c i  w i e d z y  b ę d ą ,  
w y g r a ż a j ą c  p i ę ś c i a m i ,  s ł u c n a i i  
w y k ł a d ó w  o  „ n i k c z e m n y c h  
a n t y s e m i t a c h  z  n a d  W i s t y " ,  
k t ó " z y  w y p ę d z i l i  i c h  z e  s w e g o  
k r a j u .  P o  t y m  s z l a c h e t n y m  
g e ś c i e  z r z e k n i e  m y  s i ę  w s z e l ­
k i c h  s u m ,  i n w e s t o w a n y c h  
p r z e z  n a s  w  N o w e j  P a l e s t y n i e  
i  w y c o f a m y  s t a m t ą d  w o j s k a .  
P o  t y m  N o w a  P a l e s t y n a  p r z y ­
s t ą p i  d o  Z w i ą z k u  S o w i e c k i e ­
g o .  P o  t y m  s k o l e i  c a ł y  u r u ­
c h o m i o n y  p r z e z  n a s  p r z e m y s ł  
z o s t a n i e  z m o b i l i z o w a n y  d o  
w a l k i  x  „ p o l s k i m  f a s z y z m i  m " ,  
P o  t y m . . .

Zyd kierownikiem policji śledczej
w  G dyni

Goni-ec pomorski donosi: 
„Ogromne poruszanie wywołała 

w Gdyni wiadomość, że po prze­
niesieniu do W ilna kotuŁsarer po­
licji śledczej p. Laehotiiew.cza, 
przyszedł w jego mejs-ce komi­
sarz Feliks Szynkmann. żyd.

Wiadomo, iż w Gdyni, jak i na 
całym wybrzeżu osiadło w  ostat-

S k ł a d a y c i e  o i i » r y  
r a  P o n i o s  Z i m o w ą  
dia  bezrobotatyclł. 

K o n to  PKO  N i.  7^.200
Pom oc Z i m o w a ,  rzy.

nich czasach bardzo dużo żydów. 
2a żydami idą w  parze rożSaAitn 
przestępstwa. Jeź< li gdzie, to w  
Dorcie przebiegli oszuści żydow­
scy potrafią potajemnie żerować. 
W  Gdyni w  ostatnim czasie w’?* 
kryto wielu przemytników ob­
cych walut i t. d. W  takich wy­
padkach potrzebna iest współpra  
ca społeczeństwa z władzami Ffl 
współpraca może istnieć tylko 
pirzy całkowitym zaufaniu. Wiad u 
mo zaś, jak opinia publiczna d* 
nosi się do żydów, bez w zg lędu  
na ich stainowisJco". Bez komenta-

  Nic nie Zdołało mnie dotycli
czas przekonać, że zrewoltowani ge 
neralowle bronią cvwillzacjl, powiem 
my nawet, że są patriotami hiszpań 
sldmi typu konserwatywnego Nie ro­
zumiem teł jak można tak brrdza 
niepokoić się o postępy komunizmu w 
Hiszpanii (pi zypuśćmj nawet, że zwy 
cięstwo rządu oznacza tam zwycię­
stwo komuni”nu), a tak mało niepo­
koić się o okrążenie przez Niemcy 
t rancjl, na którą przecież podobno 
stawiamy. To nie jest tylko sprawr 
hiszpańska, to jest snraw a polska i 
każdyby to zrozumiał, gd/by mu we

spory nie oślepiły

Japończycy zbudowali olbrzymi statek - poławiacz .wielorybów o 
22.020 tonn wyparnośei. N a  zdjęciu charaktery styczne urządzenie 
do wciągania upolowanych wielorybów na pokład.

Afera żydowskiego hurtownika
R o s i ł  „ in te r e s y ” d e w iz o w e

w  związku z dochodzeń- ami 
prowi.dronyml prze® władze prze 
ciwko jednej z śląskich instytu­
cji finansowych, Urząd Kontroli 
Skarbowej w  Katowicach prze­
prowadził rewizję w  mieszkaniu 
znanego w Katowicach hurtowni- 
ka węgla p Grfceg-ort* Kamieniec 
kiego pt>Ły ui, Drzymała 2, oraz u 
zamieszkałej tam p. Marii Balcer, 
przy czym prr.eprowa Izający re­
wizję In-óektor Drewnicki obło. 
żył ąres-zrem korespondencję p 
Grzegorza Kamienieckiego w 
sprawie bonów meksykańskich 
na około 5.000 dolarów i różne 
rotatlę dotyczące transakcja fi- 
lwuisowych oraz obligacje Poży- 
czk. Narodowej, skupionej przez 
P- Kan„enieckiego od trzrcich o- 
sóh na sumę ćwierć miliona zło­
tych. W  związku z tą rewizją 
przeprowadzono następnie rewi- 
zję w  magazvnit- jubilerskim f i r ­
my ,Juvelia‘‘ w Katowicach 
przy ul. Bron. Pieracldego (w ł. 
Futterweitj, gdzie obłożono oxe« 
sztem 1 kg złota.

Kamieniecki jest właścicielem

wnętrzne nasze 
oczu.

W ygląda na to. że w. Ih u g i*  
nię niepokoiłby s ę  także „o po 
stępy komunizmu" w P °l»ce  sa do 
chwili, kiedy jakiś row ąoupraw- 
nmny polski Cuballero z Nalewek 50 domów w eemtrum Katowic i 
Dopiosi go na zakładnika ao Mo- jemu przede w s zy s tK im  z a w d z ię -  
kotowa. Czego mu jednak nie ży- 1 
ezym y. bo nie zależy nam na wąt­
pliwej’ satysfakcji oglądania pol­
skiego Unamurzo.

czają Katowice kurczenie się pol­
skie i własności miejskiej. Óstct- 
nio bieg tej sprawy został prz*^ 
kazany komisarzowi d© walki z 
przestępczością.

Nadwyżka budźeiowa
w  październiku Ł r.

Dochody skarbu w tym miesią­
cu wyn-ośły 190,3 mil. zl, a  wy- 
datld 189 mil. zł, czyli osiągnię­
to nadwyżkę l.S mil. jft.

Wydatki skarbowe zarówno jak  
i docnody były w  październiku 
b. r. wyżsize, niż w  innych miesią­
cach, gdyż przj padają na ten mie 
aiąc terminy płatności długów 
zagranicznych i krajowych, które 
wynosiły 23,8 mil. zł wobec 9 2 
mil. zł vce wrześniu br.

MSB

Xa j e s i  t a k s

Konflikt 
o Morze Śródziemne

Minister spraw zagranicznych 
Eden przemawiając w  Izbie Gmin 
skreślił zarysy dzisiejszej polity­
ki Wielkiej Brytanii. Z  tego co 
mówił Jasno widać, że zapocząt­
kowany ubisyńską wyprawą Mus 
soliniego konflikt włojko -  an­
gielski bynajmniej nic uległ ja ­
kiemuś załagodzeniu.

Co prawda naiwnością byłoby 
przypuszczenie, że tak zasadniczy 
spór mógłby zapaść i utiacić coś 
na znaczeniu. Jakieś doraźne u- 
spoko jenie czy uciszenie my­
lić tu nie powinno. Spor jest te­
go rodzaju, te konferencjami usu 
nąć się go nie da. bo albo „marę 
nostra" dla Włoch, albo główna

P odróżu j s a m o lo te m

arteria komunikacyjna Wielki 
Brytanii.

Mui-solini nie chcąc ognia pc 
sycać powiedział, że morze b r  
ziemne nie ma dla Anglii zasa 
niczego znaczenia, że jesi to tj 
ko pewne udogodnienie komui 
Uacjl, która ostatecznie może 
prastarym szlakiem naokc 
Afryki. Ale w angielskim parl 
mencie równie łagodnie i prs 
jaźliw ie dla Nt loch Eden oświa 
czył, ie  to morze ma dla Ang 
pierwszorzędne, o wiele hardzi 
żywotne niż dla Włoch, znacz 
nie

Obie strony różnią się więc 
bardzo, a właściwie ohie ma 
słuszność, a gdy zachodzi tego - 
dzaju spór, to zwykle go rozstrz 
ga siła. Trzeba się więc Uczyć 
stałością antagonizmu wiiisk 
angielskiego jak# czynnika zagr 
nicznej polityki.


